
Cena 10 groszy 
Nr. 39. Dpłafa pHzfaara a11zezona rya:żalfem. Ł6di, Wtorek, 6 kwietnia 1926 r • 

............. J!llllll .... „.-„ .... -..,, ................................... ..-;;..„ ......... .-. ......................................... _„ ______________________________ __ Roll'. t 

• 

WIE·CZORNY ILUSTROWANY 
I 

l '„: I' ':· 'I •'' Y : ' ' 'r 

Ucieczka murzyna z córką przemysłowca Nie w'ywozimy węgla 
Dlaczego nie wypełniono wa• 
runków umowy z Włochami? Bokser wzia,ł ze sobą nietylko dziewoję, · ale i biżuterię oraz 

dolary jej ojca 
RZYM, 5 kwietnia. Agencje prasowe 

włoskie ogłosiły komunikat, iż do dnia 
~ejszego nie została wykon81118 umowa 
włosko-polska w spr. importu 200 tona 
węgla g6mośląskiego do Włoch. Dotych
czas żaden transport w~ polskiego do 
Włoch nie przybył, mimo, iż umowa prze
widywała pierwszy transport na pierwsze 
dni marca. Komunikat żąda zmiany umo-

Rodzice są niepocieszeni, natomiast kochanka pocieszyła się szybko 
Ze LwoW1a donoszą nam: 
W światku nocnych zaibawicrow i pu· 

bliczności dancingowej przed Mliku dniiami 
omawia.no 

pieprzny skandalik. 
Tematem był murzyn, bokser i ta.ncerz 

w jednej osobie, 

Harry Ffanhlg, 
który popi$ywał się w dancingu w „Ba.ga· 
teli", przy ulicy Rejtana. Miał on part· 
nerkę, Apolonję Kocur, niemie<:ką podda· 
ną. Para ta bardzo kochał.a. się i uchodz.i· 
ła za wzór be~ranicznej miłośd tak, te 
bardzo wiele osób zazdrościło im tego nie· 
ocenionego szczęścia. 

Tymczasem Harry jednego dnia wie· 
czorem wyjechał ze Lwowa, a jeg·o paJ'lt„ 

nerka zgłosiła się w policji z doniesieniem, 
że 

Harry ukradł jej wszystką biżuterję. 
tądaiąc,, by telefonicznie powodowano je· 
~o aresztowia.nie. W godzinę jedna;k pót· 
niej 

doniesienie swoje odwołała, 
a to niewątpHwie z obawy, aiby siprowa· 
cłzony do Lwowa 'murzyn potem jej nie 
„wyboksował". 

W c.zotiaij wreszcie Harry dał znia.ć o so· 
·bie. Oto partinerka jego, Kocurówna, o
uxymała od niego 

pożegnalny list z Wiednia, 
w którym ten donosi, te z pewną panną 
wyjeżdm do Paryża, ia. potem do Ameryki 

Równocześnie wcZMaj rano przyjechał 
z Warszawy do Lwowa łiamiejszy 

znany przemysłowiec Henryk S. 
w poszulciwia«tlu swej córki Andy. Teraz 
pny pomocy biura deteiktywów Dwornic
kiego pokiazafo się, te to 

córka paaa S, uciekła z Hanym, 
Mianowicie 

ubrała rodzicom wszystkę biżuterję oraz 
większą gotówkę w dolarach, 

Znowu samobóistwo w wolsku 
W czor,aj o godz. 3-ej po poł. w kosza

rach ~epłyckiego przy ul Kawaleryj
skiief rozległ się niespodzianie strzał kara
bJooW)'. 

Jak się okazało. kapral I p. p. leg., 26-
letni Aleksander Wrzdńsklł w jednej z sal 
budynku podoficerskiego stnelił sobie w 
serce z karabinu. 

Przy zabitym maledoao Ust do do
wódcy pułku, w kt6rym ś. p. Wrzcińsld 
pisze, że popetma samobójstwo z własnej 
woli. 

ś. p. kapral Wrzdiłski był kapitulan
tem, służącym w wojsku nadtermłnowo. 

jmierlelny strzał w wartowni 
Z Warszawy donoszą nam: 
Na fotnisku wo~kowem 2Cłarzył się w 

wielką sobotę tragi-czny wypadek z bro
nią. 

W czasie wyrzucan.ia naibojów padł 
s~-z.at. Ugodzony kulą w seroe szer. Ro
man~~ zmad momc-.ntalni.c!. 

którą ściągnęła wśród klijentów ojca, przy 
jechała d·o Lwowa i te.go samego dnia z 
Ha«"rynn wyjechaba do Wi.ednila. Wobec 
tego faktu pan S. wczoraj o godz. 8 wiec.z. 
pociągi·em pośpfosz.n)"Dl krakowskim wy· 
jechał :re Lwowa do Wiednia celem 

szukania śladu za uciekającą parę. 

Pozatem opuszczona Apolonia Kocur 
nie długo rozpaczała za ukochMlym mu· 
rzynem. Wnet, bo w trzy dni późmej, 
znaLazba sobie innego pocieszyciela w oso· 
bie tan·cerza Borysa. 

Oto ,,bigos" zgotowa.ny przez murz~ 
w świaiku dancinl!owym. 

wy. -

Wielki pożar garażów ·wojskowych 
30 samochodów padło pastwą płomieni 

Nasz wars:ziaw.ski koresipondent telefo- ! rażu samochodowym na rogu ulic Smolnej Przyczyną groźnego pożaru była nłe-
nuje: . f i Książęcej w W.arsza.wie. ostrożność jednego z żołnieny·szoferów. 

w nocy z wielkiej soboty na dzień ' w hliskfom sąsiedztwie znajduje się w jednej z szop, mieszczących 30 wy• 
zmarlwychwsbnia około godziny 1-ej po gazownia, która na święta nagromadziła jazdowych samochooów, pełniło nocny 
północy wybuchł pożar "ff wojskowym ga.· gazu na 3 dni w . swoich rezerwuua.ch. 1· dyżur dwóch żołnierzy, 

Jeden z nich czyścił sw6j mundur ben• 
, • • d zyną., obok żelaznego piecyka, rozpalone-

Tragiczny koniec sw1ą.teczne1 kanona y go do czerwoności. 
Nagle przesiąknięte benzynę ubranie 

3 osoby ranne stanęło w płom.ieni,ach. Przestraszeinł 
Z Wars:iawy donoszą nam: 
Pr.z:od. Albeirt Tuwe, z 2-go komisar.ja

tu, iecthał wcresnym rankiem w ni·edzielę 

przez ul. Wolską. 

Przed .samym koś·ciołem św. Stanisła
wa ohfopa•cy uliczni zabawiali się zwykłą 

świ11.teczną strzelaniną. 

Trzy osoby .zostaty stratowane żołnierze chwycili za aparaty do gaszenia 
Wzb ł „Minimax", lecz niewiele to pomogło, 

ua"zony t um gdyż w tejże ch'Wlili pękł zbiornik z benzy• 
rzucił się na powoża,ce1go przodownika i ną w najbliżej stojącej sanitarce I wnet 
wśród obeliżywyicih okrzyków ściąginą,ł go stanęła w płomieniach brama wyjazdowa. 
z bryczki i c1hciał dokonać nad niro sa.:ID()- Żołnierze ledwie z życiem uszli z mo• 
sądu. rza płomieni, mając czas tylko na wypro• 

wad~e sanitarki i dwóch motocykli, 
Była to naprawdę ostatnia chwila, gdyż 

pożar objął cały budynek, a jeden po dru· 
gim pękały zbiorniki benzynowe w samo• 
chodach

1 
uniemożliwiając wszelld ratunek. 

Przybyłe na miejsce 4 oddziały straty 
zajęły się ratowaniem sąsiednich budyn
ków pod kierownictwem komendanta Dut 

li!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!'~~!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!~- ~- !'!H"'""- S kiewi~a, c..:c.ięki czemu pożar zlokalizowa· 
no, a tylko dol!aszanie zgliszcz trwało do 
białego dnia. 

we 

Jeden z gloś·nierszych wybuchów pr:zie
str.aszył konie. Powożący przodownik ni·e 
mógł i.ab opanował i oto oszalałe z.e stra
<:'hiu zwierzeta 

poni-06ły w tłum 

Złamano mu szablę i pobito dot.kliwie. 
Silny oddział poli-cji przybył z 22 komi

sarjatu z kom. Sz·emlińskim na <:zele i o
bronił przed samosądem tłum.u przod. Tiu-

Uwaga I 
. ..,_~. 

„Goniec Wieczorny ; 
Ilustrowany" 
kosztuje. 

I 
Pastwą ognia padło około 30 samocho• 

dów różnych marek, w tem parę sanita
rek i kilka półciężarowych, tudzież dwa 
motocykle. 

Strata, wynosząca około 150.000 złot., 
stosunkowo jest nieduża, dzięki tylko te· 
mu, że większość aut było starszych sy• 
stemów. Parę tylko było nowych i dro
gich. 

Mimowolni sprawcy pożaru zostali a· 
reszbwani. 

Jeśli· nawet pominąć niebezoieczeństwo 
przeniesienia się ol!nia na pobliską ttazow· 
nię miejską niezwykłemu szczęściu ł e" 

ner~icznej aktji ratowniczej przypisać na· 
leży, że pożar nie zniszczył całego kom• 
pleksu budynków, garaży, w których było 
kilkaset samochodów, koszar, zamieszka· 
łych przez żołnierzy, domów oficerskich 
i t. d, 

Straty mogły wynieść już nie półtorej 
setki, ale kilkanaście setek tysiięcy zło· 
tych. 

~ aduiycia sportowe 
WIEDEN, 5 kwietnia. W procesie 

przeciwko b. sekretarzowi klubu „Ha
koab" LazatrUSowi, który dopuścił się 

zbrodni sprzeniewierzenia, zapadł dziś 

1 
wyrok , skazujący Lazarusa na 5 mies'ęcy 

\ aresztu. 
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Najcięższe prz~k.leństwQ J 

BodalBś cudze dzieci ucżył przy P. St. Grabskim! 
KrólQwa hiszDJańska 

w wa!ce 

Slyooą ~t\.wą sanacyiwa z. dni·a 22-gp 
~udiłlłl l925 f{l'~u WYt'Ównywująca niedio
bqry prowizorjum budżetowego kos.zt~m 
pensji unędniczych najbardziej mooe po
krzywdziła n·auczycieli państwowych. 

Nietyliko, iż obc~to im pobp.ry o 4-6 
propent, tak jak ogółowi ~u.nikcjonarjuszy 
pań:@łwowych, leez zmniejszono penąje 
prz!J powiększenie etatów, kt6rych wy
nagrodzenie poziosta.ło w poprzedniej wy· 
sok ości. 

'Praktycmie biorą~, jeięli nauczyciel 
miał 24 godziny wykładqwe na. tydzłd, e· 
ta.t zaś n.a jego s\ląnowiisku określony był 
na 21 godzin, to u. 3 godziny n.adaicztbowe 
pobiera.ł specjiąlną dqpłaitę, t. zw. ,,l'ladlicz 
bówki". Obecnie etat te·n mu llwiększono 
np. do 24 godzin, prz.ez co dopłtata. za go
dziiny nadlic7!bowe zołltała skre.ślon·a, po
nadto zaś pein.sija et~tową ?itnllie~zo.na o 4 
do 6 pro<:ent. 

Te tragikomń.c:zm.e łtama.ńce, jakie po
czyniono z pe111Sjami nauczyoielskiemi 
sprawiły to, ie gdy ur.zędni·kom państw~ 
wym zredukowano pla<:e o jakieś 6 proc., 
to nauczycielom urwano z penittJl od 20 do 
40 procent, a ntłllW1et nielciedy I więcej. 

Straty, ta.kie poniosło nauczycielstwo 
są tem więkcze, że w w)"Padlkach kiedy 
nauczyciel miila.ł tylko pełny etat, bez nad
lic21bówek, zwiększenie Ucz.by god?Jiin eta
towych, zmu.siło go do przejścioa n:a t. zw. 
nauczyciela kontrakrtowego, zn:aczm.ie go
rzej płatnego, po.zbawionego różnych udo
godnień, ja'k le.giiyma.cji piaństwowej, z.n.iż· 
k.i kolejowej, prawa do zadą.g.am4:ą poży
czek i t. p. 

Jdeli zaś wykładający chciał w )akia 
sposób utrzymać się J>1"ZY etade, to mu
siał kombinować i wykł.a.da~ ol>a przed
mioty, a•by doipiero w ten sposób uzys'lcać 
komecmą ilość gf)di1.lin do Q~ąa)ia 
etatu. 

Są, to rzeczy pnykre, kt&e wywQłały 
zupełnie zrozumiiałe 0<l.mrzenie. Jest jed„ 
Jł.9.ik i drug,ą. 11tl"Qil4 me4alu. Oto prp}ę.kito-
4wcy tych ,,ek.speil"ymen.tów O'S'zczędncr 
ściowych", pod'wyższając ilość godzilfl w 
eftaitach, zapomnieli o elementarnej łogice. 

Jakże bowiem możn•a okreiśtla.ć etat gi· 
nmastyki na 27 godi.in tygodniowo, kiedy 
nawet w szkole 8 JcliasaCh etat ten może 
mieć najwyżej 16 godz.in tygodniowo, gry 
7Jaś i z.a.ba.wy rqchowe nfo wypełnią nigdy 
brakują-ej licziby godziin. N.a wykłady w 
klas eh równoległych nie ma co liczyć, 
gqyż np. w Wał"szawie na 14 gimn-azjów 
państwowych zialedwie około 6 ma równo
ległe oddziały i to nie wę wszye.tkich khi„ 
sach. Po-A.obne niedonecz.n.ości maiją mń.ej
łlce i z innymi przedmiotami. 

Jest to, ł~o)ł.nie nazwawszy, ośmie:s~
inie pą.ń&tw-. , nauczyciele ziaś nsa~ywaii\ to 
wiprost skand.alem. 

T{ezult•at. tych zarządzeń jest t!Aki, że 
l!-±LAS!lES .E#§! __ .._ __ 

100 łat kr'adnie 
a 29 razy siedzi w więzieniu 

Ze Lwowa donosząi 
Lwowski sąd dkręgowy za.sądził z.a krą. 

dzież na karę 1 i pół miesięczneg.o więzie. 
nia ni.ejakiego Jana Łuiko·wa, rodem z Pło· 
t.yni pod Przemyślem. UkaTany li9zy la.t 
100 i po raz dwudziesty dziewiąty w ży. 
ciu oc!.powiada przed .sącie.m za krad~ie7 
Łukow spęcirdł w więzie·niu kilkawciP 

lat życia , lecz p.obyt w celi wspomina %}i-e
mal z rczrziewn.ieniem. 

""'!' .... _ .... 

Wiele iestwulkanów? 
Lic:!ha wulk:a::.6w na świecie był.a ~e

S!dyś l;>ardzo wielka. Można dz:iś n.a!iozyq 
sto' tysięcy wzniesień ziemi, które niegdyś 
miały charakter wulkaniczny. Obecnie 
iesl ogółem trzy51ta wulkanów, z czego naj
mniej w Europie. St!ły ląd europejski po· 1' 

siada tylko jednege \V/ezuw}us:i;a. Najwię
cej walkan6w Z!'l.ajduje slę noa wyspach lub 

1 
na '"rybrzeli:u morskiem. Oc-ean. Spokoiny ! 
jest WL>rost wulkanami ot>oc~cmv. l 

: .iczyd~le, a.by nie spaść z etartu zmusze- 1 etatów z jednej strony pogorszyło niezwy. 
ni są łączyć prJiedmioty wykładowe, r1~ Me byt nauczycieli, z drugiej zaś st.rooy 
np. gimnastykę z rysrunkami, śpiew z m~- spowoduje już wkrótce poważną redukcję 
tematyką i t. p. personelu wykładowcrego, która nara.zie 

O wynikach, jakie przynosi hki system 
pracy wykład'Owców, niema c9 tnówić. Po
r 'to rozporządze:nńa o ziwiększeniu licz· 
by godziai etatowych, jest zakapturz-oną 
redP:kcją, gdy.Ł wykładowcy star'ają się łą
czyć po dwa przedmioty, przez co ilość 
wolnych m~ejsc znacznie się zmniejsza. 

Roz.porządzenie więc o :uwiększeniu 

nie daje się odczuwać, lecz Zia to wy$:ąpi 
w całej pełni od wrz.eśnia r. b., czyli od 
nowego roku szikolne~o. 

Już d7Ji·ś wielu nauczycieli, zwłlaiszcz.a 
koniraktowych i t. zw. et'atowych mia.no· 
wanych terminowo, stoi, wobec alternaty
wy utraty posady z końcem bie~ącago ro
ku szkolnego. 

z· krótkiemi sulcniaml 
i chłopięGą fryz~rą 

Królowa hiszpańska. nie ty~y sobie. 
aby n.a jej dworze damy nosiły krótk:e 
&ukn·(e i chłopięce fryzury. 

Na przekór wię.c m-0clzie paryskie) po
leciłll krawcowej, aby z.robiła jej suknię z 
trenem, bez clekołtu i z długimi rękawa
tQi. 

Posfanowienie to powzięła królow:i 
wskutek odezwy piapieskiei, która napo
tniina kobiety, aby nie hołdowały nłemo· 
ralnej modzie. 

Przykład lkr6lowei z.a.decy<luie o mo ... 
dzie kobiecej w Hi.szpanii albowiem trze
ba być lojalnym wobec upodobań p!er• 
wszej damy w parutwie. 

Tajemnice więzienia w Słonimie 
Nieudana próba ucieczki 18„tu więźniów 

Kanćelista wiezienia -- organizatorem ucieczki 
Są.d okręgowy grodzieński na sesji wy- stopniowo skłonić Kur-yiłę do zgody na u-1 Bobruikiewk:zowi pod WZiględem int~1ilren-

4azdoweii w Sfonim~e roztrząsał sprawę by- dzieI.enie pomocy w ucieczce, oii i wyksztakenia, bez p-0równ.ania, od 
łego kanoelisty więzienia słonimskief.!o An,.. Więźniowie opuśdli w nocy celę wi~ niego wyż.ej stojąoemu. Bobruikiewicz był 
tonie~o Kuq1ły, o u.dzie·lenie pomocy więź.. zienną, część z nic<h zdołiała nawet we~t niegdyś wysokim dY'gnitaf2lem na 1ko1ejac:h 
niom politycznym w udeczce z wiez\.enia . już na p.odwórze wi~zienia, gdy na prz~ . rosyjskich, p-otem sta-ł się z.wo1lennikiem zn
oraz 18 więźmów, oskarżonych o usił~wa.- j sz~odzi·e. st~n~ł do.zorca więzienny Grasie- sad kom~~istycznych. Umiał, b~dą<: "'.spół
nie ucie•cz.ki i za.bójstwa kt-óre~o chc-1a.no w1•cz. Wu~ztien Okółko z tyłu dopadł Gra• prncowmk1em Kuryły, wywo1ac w nim ~~ 
dokonać na o.sobie dozot-=.) więziennei!o 1 siewicza i począ,ł ·~o dusić. Grasiewicz nie czuci.e litości, opowiadają.e o nędzy swo;e1 
Grasiewfoza. straci1 jednak przyt.omnoś.ci, a nie mogąc rodziny. Umiał ostat.e-cz.nfo skłonić Kuryłę 

Pr~wód sądowv wykazał, że pracują- z.robić użytku z bron.i, zdołał jedna~ z.awo· do udzielenia więźniom pomocy w 11· 

cy w więzieniu słonillliSlkim kance.lista Ku- łać o pomoc. z pokoju inspekcyjnego, -cieczce. 
ryło, który jednocześnie pełnił ohowiązki gdzi-e odpoczywali dwaij inni dozorcy, padł Pr~wód sądowy wykazał, ~e więinio-

t. • .J strzał ala-rmowy, wskutek kitórego więź- wie samorz,utnie usiłowali dokonać zaból· inspekeyłneg&, a któremu do pomocy Jy• 
dodany pozostający podówczas pod śledz• niowie wróci.li do oel. ~twa na osobie dozo.rcy Grasiewiczą, mimo 
tw·em Bobrulkiewicz, poz.osta•waił z powodu Z pr~bie.~u ro1;prawy uwydatnifo się: wyraźnych zastrzeż.et\ Kur)71ły. Wre.·czony 
~we~o ,9ła.hego charaikteTU pod wpływem że Kuryfo, ws.kulek słabego <::0hairakte.ru i Kuryle środek nasenny dla uiśp!enfa Gra
teigoż Bobrukiewioza. Bobrukiewicz umd.ał . niejako niędorozwoj<U umysfowei!o, uległ siewicza, lCUl1'yfo, obawia.jace się w nim tru~ 

-ciz.ny, wylał. 

Wiosenne roztopy 

·, 5 albo 105 złotych . 
Kto w tych cię~kich czasach potrafi ułożyt dobry dowcipł 

DOSTARIE 5 ZLOTVCH 
Czyj dowdp :1:ostanie wylosow"ny 

DOSTANIE 5 ZŁOTYCH ZA DOWCIP . . 

i 100 Zt.OTYCH NAGRODY 
RAZEM WIĘC 105 ZŁOTYCH 

Dowcipy należy od.dawać osobiście, lub wrzucać do skrzyni.1.ti redakcyjneJ „C'xań· 
ca" (Piotrkowska 106). Każdy d<>wcip powinien być napisany na kartce papieru, 
i zaopatrzony w podpis i ad!'es autora i w kopercie od.dany w redakcji „Gońca" 
(Piotrkowska 106). 

Jeden jedyny W'311"Um!ek stawia redaktji prz~łym humory~tom • amai:oro"Z!?, a 
miauowide: . ' 

DOWCIP MUSI BYC KROTKI i ZWIĘZLY! 

Kur)"lo przyznał się cło tlld.zięląnia po-
mocy w u.cieczce więźni.Qm, puewód zaś 
sądowy dowió4ł winy BohrtłJkiewi-eza jako 
diuchow-eig.o sprawcr, Okó~ki, j.ąko wyko
naw-cy i napa.stn:ilka n.a Grasiewfozą.., Szwar 
ca i Aliperta, jako pomocników. 

Wobeic przyznania si-ę oska.rżon,ega Ku
ry;ły, obrona jego, powoł'1llj.ą.c się przytem 
na jego stan p.sycliiciiny, prosiła o .!prawie
dJHwy wymiar ka·ry. Obrona pozostał)'ICh 
oskarronyoh wnosiła, wobec nieprzyzna
nia się ich do winy, o zup-ełne uniewinnłe· 
nie swoi-eh kHrentów. 

Po dwu.go~zinnej nairaJd:tie, "s~ wyda.ł 
wyrok, którego moc~ skazał osk. Kuirytłę, 
za udzielenie pomocy w ucieczce, na 4 la· 
ta dężki.ego więzienia; osk. Okótkę na 8 
lat; Bobru'kiewi-cza na 6 lat; Szwarca ł 
Sza1wrona !\a 4 lata dętl:kiego więzienia. 
Pozostałych, z powodu hra:ku dowodów. 
są;d uwolnił. 

Wełna Słoneczna 
do robót ręcznych 

I. FUKS. 
Łódź, Nowomiejs\<a Nr. 7. 160-2 

Tel. 26-97. . .„ •. „.„lli„111„ ... „„.R&LiEll•*iAA Cif! 

DWWWWWW RATUJCIE WłJlSYI 
lllorałne „Ja•• .szyierin" <ziota1. 

S\Vi!ltowe1 sła~y ~sy- D()Skonały srode~ 
cl1ografoH1g ~syller • Usuwa. lupiet, SI• 
Szlrnlnik opowie Cl kim Wizn<> . wypadąąj._ 
jesteś k1m być moieaz? „ · 
Nade~li~ ebarnkt~r pia· Daie cudowny po
ma awóJ lub n111tere~o- rost 'fysiace rze 
'lta•ei osqby , 1111i:omn· ·sty h. oAezw 
nikuj: lmie, roi<. n:le· czywi c 1-1 ' 
a\110 11ro,"zeui11. Otrz1- podzi~kowań Do. 
masz szczególo v. 11 ana- wody pr~ kupq1e. 
li zę eharaktern1 okreś· Pakiet 2 złote 
len\A zalet, w~a, zdol-
noaei, praeznaiueBI„ Wysyłamy po o-

. Ąnalizę wyavłam po o- trzvrpaniu gotówki. 
!:bts~i: p~z~i!;1 ;1·2_~· Prz~sylka c,o gr: 
Prutoknły, ode1wy, po· (mozna znaczkami . 
dz1ęKowania na1w• bit· pocztowymi) La · 
nlejs•~ eh ... sób tul ley borl!toriurn SW1t· 
W11rsz "1a. Psyeho-Gra· • • 

P~1<na s--1 , "1'-1 la, lub .Sw1t" P1q· I &; . . .. , I kna :!5 m 12. -10 . „„ , Zil'C:•HWSISD 

l &U.l.WiiElil:l'-=-3dfłfo\!®iiiM!&311."'itMilfiWilM J „ . 

i Likier An tique 
BACZt:WSKIEGO 

415-„. 



GONIEC WJECZO~NY JLTJ~T'ROWANT 8 

, Dowcipy, od których wilgotnieją oczy 
a ~,dobry hutnor" -- lepsze jeszcze_ skatowanie pał-' ~ . 

k~mi--taJią jest nagroda „w raju bolszewickim'' 
iekło nudy''. Wesołość w stólowni robotniczej. Parzone karaluchy, Gwózdt 

· w mięsie, Zupa na wiechc u z łaźni. 
ozrzutnicy z „Gotica Wleczorneg~". Co będzie dalej: kamienica za czytanie dobrej' i taniej gazety. ·okropna pr.zyszłośt 

wszystkich: redakcji, wlelklch pisarzy i „kochanych czytelników". A na zakoticzenie-gorzki okrzyk poety. 

NAJZNAKOMITSZY DOWCIP. l za newinine, bo dotykają naipozór tylko I Mdli od jadła. I dziennie! . 
... Przedewuy-stkiem muszę wam opo- .spraw „robocz.e-j .stołowni" , a cenzura so- - Ach, ty! Kontr-rewoluicionisto! Je- I Doprawdy, tam w „Gońcu" c-hyba ~...e„ 

iedzieć naiznalkomitszy dowdp, który I wiecka nie domyśla się, ż.e godzą one w żeli czystośd domagać się w jadle, to dzą -sami milionerzy. Przed~..ż nawet Rl~t
odziły czaisy nasze w najdziwaczniej- rządców kraju, acz nie nazywają ich ban- ! niech każdy u siebi-e w domu gotuje, a rue szyld rue płacił za dowcipy - śmiał się 

z;m ~ .trzęsa~sk życia:. w repuiblice so- , dytami. Okropne dowcipy, które pocl-y:k- I b.zi tu - do robo-czej stołowni... za darmo, ołacił za interQ'.11 
1ed<le1. Podaie go Henri BeNud w ogło- towa-ć mogła tylko rzeczywistość p1e- • 
zonej w koócy zeszł.ego roku w Pary- : łdelna. ' „. że też w tak~ch warunkach lu<lziom MAGIK I MINIS'fER SKARBU. 
11 ksiąfoe p. t .. ,Ce que j'ai vu a Moscou" 1 Zaicyt1.11jemy kilka gruboskórnych, a n.ie odechciewa się dowcipkow.ać! Przedeż żyjemy w .czaisach, ki·edy 
,To, co widziałem w Moskwie"), Książ- l malowniczych. skaTb nasz dokonał wh,kszej sztuki, niż 
a, ~a powinna by~a już u~azać. się w ca- - Towarz'15-ZU • zarządco! Bacz-no! „GONIEC A ROTSZYLD". najzwinruej.szy magik. Widzieliśmy nie-

ci w przekładzie polskim, JaJko do\cu7 Jakoweś liśde pływają w zupie _ 5 ZLOTYCH ZA DOWCIP I śMIECH dawno jednego z nich w Łodzi: Uferiniego. 
ent, . który rzecz~wym ~łose~ przy~mt - Liście! Ot, dureń, Też powiedział! ZA DARMO. Dobrze: miał on kobietę - kobieta zni-
szebk1e. h:ylowanła „Bryl-6~ :-- w1ę-c Toć to zwyczajne parzon·e karaluchy. Bez Ale tytll, co przyszli na świat z głową I kła. (To się d_zieje niera7.! Ktoś z k:zes·eł 
e skusiła teszx:ze do wydaniia zadnego potr7eby jeno straszysz ludzi.. tak idjotyczniie urządzoną, że będzie za- 1 !'?°1a: .:•Polka.z pan tę sztukę z mo1ą te: 
ięl!arza. Oddawna pierwszetSstwo u · · • • wsze snuła dowcipy dla zbawienia ludzi I sc1.ow~I )· Po~obno pokazywał w Łodzi 

1V'dawc6w po-1.s•kich mają zawsze rodzi- _ T<>warzysro za.rządzaią·cy! Ta ko- żądnych śmie.chu _ nie odechce się do- I ZD;l~nięcte koma. Drobnootka! Ą.le n~z 
k i zagran.kzne śmieci. U nas śmieci wy- bi.eta jadła krowie mięso i w gardle o~ć · wdpkować nawet wów:zatS, gdy tysiąic nu~s~er .s.~rbu dokon~ sztuki.- zm: 
'inia ta sie pod prase drukarska. rybia· ją udławiła. I klątw gromadzi się im na dni.e duszy, nie kmęc.i.a .P1e~1ędz~. ~prawi~ c·uid: naJib?g~t~L 

ZWIEDZANIE PRAWDZIWEJ BOL- - Babo! pokaż gębę„. Ot wymyślił! wy.powiedzianych nigdy, zadręczających kup~y .1 na1uicre1ws~ lud~ - ,„plaitu~tt : 
SZEWJI. Zwykłego gwoździa nie potrafi od ośCl T tch w dumnem mi-lczeniu do śmierci. Będą Patrioci. z A~eryiki przyiechaih, zło~y~i 

Beraud jest znakomitym piisanem oclróżnićl dowcipkowali nawet na torturach„. skarbowi s~o~e. dol~rowe. oo~c~ędnosci. 
ancuski.m. Pochodzi z naiubo•ż.szych sfer • • • A jeżeli to będzie ,,wielki pi.sarz" --: .Sk~rb, .• ~1ellk.i ?ta.~ik, zmteruł Je ""!' .„ 
roletarjatu. Był robotnikiem. Dzięki - Ale po co mi makaron wipadcowali to, proozę mi wierzyć, że on tyLko żartem mil~~mow~i I Patri~tki z ~eryki zniosły 
'elkiemu tale.ntowi zdobył sławę. Do do kaszy? marzyć będz:ioe o pięciu złotych za kiaż.dv s~o)e kle1no·ty .. Kilka ~agicm.yc;ih maie~
olsziewji pojechał przekonany o tem, że. - Idioto! Skąd u nas makaron? Wie- swój dowcip. nięć skiair~owe1 lasec.?Jkt -; zamta&t kleJ„ 
1ywiezie stamtąd czarodziejslkie słowo oheć z ła~ni ro~otował się, a on zaraz Przeraża mnie rozrzutna dobroczyn- notów - fr~al Sztuka m.ag,t~zn:ia z okroi>' 

. odzenia łwiata - poje-chał z sympatją fantazjomiłe: makaron! Tu nie Włochy! ność „Gońca": w tych ciężkiJc1b czasaich nym mpaohem rzeczywll5toS1C.1!.„ 
la olbrzymiej próby stworzenia na gru- • • • płacić gotówką 5 złotyoh za parę wierszy 
eh kapitaliztnu cudu władzy robotniczn. - żadnei czyistości niema, towiąrzyszu. choćby najlepszego d·owcipu - i to co-
łopskiej. Ale nie pozwolił polkazywać 
ie Ros)i palcami oficjalnymi bo-lszewi-

PSUCIE PUBLICZNOśCI PRZEZ 
"GONIEC". 

MlLJON NA „LASKA WE" CZYTANIE 
GAZETY. 6w. 

Chodził ~zędzie .sam, patrzył włais
emi oczyma i .słuchał własnemi ~Z'4l.mi. 
Powr6cił pełen zgrozy wobec osru
a na wielką miarę. 
Usłyszał jęk, zdławiony prze.z tyrMlję. 
Zobaczył nędzę, wobec której każda 

zachodnia Ju.b ex-rooyj.g.ka jest i była I 
zepychem. Oharakteryzuje rzeczywi
, ć sowi·ecką w zupełnej zgodzie z naj- I 
kawszym plisarzem pod.sowieckim, pół~ 

njUiSzeip., p6ł--obłąl]c.anyni, lub udająicym 
łąkane:go, aby pod groźnem1 oczyma 

W niedzielę palmową . 

A ,,Goniec" płaci 5-złotówkę za dow
dJp. To się nazywa psuć puibliczno.ść; Ju
tiro łódzki czytelnik gazety zażąda za „ 
każdy dowdp domu na PiotrkoW1Sk.iej uli
cy ••. pojutrze - drapacza nieba w New
y orku ... za tydzień mumii Tutookamena .. , 
Skąd weźmiede?! Dziś kontentuje się bi
letem do kina - za mieisiąc będzie bar
dziej wymaigającym: zażąda szybki z oik
na, ptasie.go mlek.a, kafli z pieica, uczciwe
go papierosa .z monopolu i... zwolnienia z 
płaicenia WTSzystkkh poda;tlków. 

Czy w tych warukach gazeta będzi~ 
mogła egzy>5tować?l 

rury bolszewickiej prz.emydć prawdę I 
azyw.a ją temi słowy: , 

. PIEKŁO NUDY, I 
Jftt to naijświetniejsze okire5len.ie pań- : 
.a rosy)S!kie.go, w kt., w istocie rzeczy, 

' znis2'Czono nic ze starych gr:oochów, 
b,cznie z kapitalizmem, arie dodano po-
6dt nowych rzeczy potwornych. Pod.n<>- I 

MARZENIE CZYTELNIKA. 
JAK SIĘ ZBOGACić NA „GO~CU"? 

Czytelnicy marzą już o tem, aby zbo
gacić się na czytaniu drukowaaiego papi(l!
ru - trzeba im będzfo dopłacać za proou
merowaniie pism. A re<lakc~e i pisarze ~ 
(zwla.iszcza porząidne redakcje i pisarze 
wieLcy) - już o nk:z.em nie marzą! 

łi w dziele swojem głos oskzegawiczy pod J 
ladresem swoi.eh towarzyszy - socjalistów 
francuskich, aJby nie uwodzili 8ię iodeałem I 
Wchodu. Bolsrewicy r~yjscy, przebywa-1 y w Paryż·u, zawydi z w~ciekłości. Wez- wieszczów. 
-.ł :ilClh na dysputę pu:bliczną: „Do wiedź- Przecież, gdyby tak M.kki·ewicz w Pa-

KaiJdy większy pisarz w Po•lsce w.i~
o tem, ż.e ••• o mały wł01S, a nie mieHbyśmy 

ci„ mi, że skłamałem choćby jedno sło- :ryżu nie p0ts.1adał sr·ebrnej kopeTty od ze-
irol" Nie stawili &ę ... scb.owa:li się w n.o- y garka, to, co zastawiłlby w lombardzie na 
rach rn:l<'z.eni::i · ..... Ubiegła niedziela Kwietna czyli Palmowa nadała naszym ulicom szczególnie uroczyst leczenie chorej żony! Czy wyobrażacie so-

ROBOTNIK JEFI.MOW I TROCKIJ. wygląd. Przed świątyniami rozłoży! się tradycyjnym zwyczajnem przekupnie z pal- bie minę autora „Pania TadeUJSza" i „Dzia-
LA.SKA O DWóCH KORCACH. mami, nabvwanemi chętnie przez przechodniów. dów", podającego z drżeniem taiksatorowi 
Otóż w tej książce ·· ~ - Ą'ltał-em $!enia1- w lombardzie sr·ebrną kop.ertę zegarika ?I 

iy tragiczny dowcip robotnika Jeł.imowa, A czy Słowadcl napisałby nam .,Kor-
'~jalny, bowiem błyskawicą prawdy o- djana", „Mazepę", „Beniowskie·go", setki 
lwietla mrok ż_ycia. ' ty>51ęcy wierszy, gdyby na życie i dzieła 

' 

W Kijowie Trocki~ miał .referat. Zwy- wygnańca nie łożyła oszczędno·śd swoich 
czajem sowieckim wezwał potem prz.e- Plęf kobiet na czterech męiczyzn. szlachetna matka?! 
tiwn.i.k6w do głosu. Nigdy ich nie bywa. A za cóż jeździliby do Rzymu snuć duM 
Nie można wchodzi~ w spory, pomiędzy Il ł • k • my o „lryd;on.ie" Krasiński , gdyby nie był 
dyktaturę i czrezwyczajkę. Ale tym ra- OŚĆ. ma żeństw ZWI ~ sza Się synem właścidela wielkiego majątku 
aem znaliazł się przeciwnik - jedyny. ~ ziemskiego, Opinogóry?! 
łobotnik Jdimow wszedł na trybunę. p • • 17 · • Iz • Obdarowany za życia Oblęgorkiem -
Miał w ręku laskę. Rzekł: rzyczyną tego ZJ8WISna Jest tęSllDOta za ZYC em Sienkiewicz _ i,est wyjątikiem, stwierdza-

- .Towarzyuel ta lastka opowie wam rodzinnem U mężczyzn po wojnie. jącym regułę. Wyspiańisiki, sprzedający za 
Mstorję przewrotu w Rosji. Pr7Jed rewo- 10 rubli genialny dramat „Klątwę" i Że-
lttcją ten kraj rza.dzony był pr:r,ez arvsto- Statystycz.ne obliczania w różnyah ikra- Jednaik stosu.ne1k lic?Jbowy obu płd }~t romski, uczr.zony „pogrzebem narodo-
krac.ję, którą reprezentuje gałka tej luki: jaoh etllI'opejs.kioh stwierd,ziły, że po wojnie i nada.I taki, że wi.ele kobi.et nie ma wido- wym", ale po śmierci - po cierniach ży-

oto ~k6wka ż.el~zna na: do!e - to, ?ylt liczba mabżeństw stosunkowo znaczn'.e ków na za mąż p~de, gdyż Hcziba kobiet efa, }e1St prawidłem! 
„ ndyci ~t.. ktat!>rzrui c.l,_opst.rod.kiem byltismy I wzrosła. Powodem tego jest t-:skr1ota za przewyższa znacznie liczbę mężczyzn. GORZKI OKRZYK DOWCIPNEGO 
... y - r900 nicy ~· IRONISTY 

Obrócił laskę. I tyciem rodzinnem męrkzyzn, którzy sz,e- Przeciętnie wypada w większości mia.st e- • 
Czasem któremuś z wybitnie jiszych pi-

- Rewolu...la '-t ?Jrobiona., towarzy„ reg lat spędzili n.a froncie, wczie-śni·e-jsza niiż uropejskkh pię·ć kobiet na czterecth me7- k 
~, ,_ są,rzy musi wydrzieć się z piensi tai .i gorz.. 

Hel A~tokra-c)a jest n!l dole,. zbr~ni;: dawnie0j samodzielność. cMopców i praica czyzn. ki okrzyk _ roni.ej.sza o imię autora .. , 

rze - n~ .~órzie. a D;lysmy me zmieni 
1 

zawodowa kobi.et, w.skutek -cze.go następu- Nie zwiększ-"" .się też naturalny n.rzv. - Byle klep może dzlslaf gypnąć zł.>tem, 
SWe!1o mte789a. Zostal1śmy pośrodku„. . . . . • . bi'. . 3. Y'1 r 

Naza1'utrz robotnik Jefimow zo.Stał ie łatw1e~ze pomanie s1ę t z, 1'Zell1"- m'lo- rost ludności, «dw niezal·eżnie od wzmO'ż :>- W automobilu iefdzi byle klep, 
d _t.. 6 r- Byle klep może mnie zabryzgać błotem.„ 

prze·ousz.czony między d.woma szer~ami ' Y'Clll par. nego poci~gu do mał1żeństw. spadła wszę- Wymknę się Jemu zaledwo z kłopotem. 
tołnierzy i .skatowany do utrat~ pamięci. Liczna zawartycih małżeństw w Euro- dz:ie liczba uro·dzin. W stosunku do cza.sów Gdy wzoosł oYSznłe hairdo - tepy łeb!.„ 

To była nagroda - z:a dowc1c ... . . . dn . -~- d . A 
3 

. ół d . _,t.. • • • 
1
• b Byle drań może dziś ootrząsnąć trzosem-

Leps"'4 i'est na~_roda „Gońca Wioecz,or- pte. w ciągu }e e
0

go,ru15.·U· • os1ę!;"1a t p prze wo·ennyon na1mni.e·1szą 1cz u~o- Paskował szelma.„ skóre z ludzi zdarł-
_,, z ł I d d ' k • R · • F · · dal k Rozkazu)ącym dzłś przemawia głosem, 

nego" w postac.i 5-ciu złotyich. miil11ona. tego 11 po . mi· .ona prwpa a na ztn wy azu:ą osia t ranąia, nie e o Ody szatan śmiele sle nad moim losem, 
Rosię i Ukrainę, któ.re osiągnęły rekord. od niej stoją Niem-cy. Który mnie do cna Już na proszek starł! 

C:"'''"" T GA 7ETY" B 1 N · t I ł · d · Trzeba-ż mł było zrodzić sle handla.rzem. HTTMOR .,K~ft '·"''• r . Na dmgiem miejs-cu stoi procentowo e.- atć>m1as zma a prawie wszę zte pro- Miast tęskne oczy w niebo szt;ikł słać!„. 
„WESOl Ol-~" W RnlłOTNICZEJ , $!;a, trzeci em Węgry. Na;mni·e·;szą stosun- cent śmiertelnośd i l?l'Zedłużył .się prze- Przecz stałem w życiu przed l"'vślł ołtarzem, 

STO,: OW'll. 1 kowo liczbą mabż·eństw mo,«ą się pouisać I c;ętny wiek lud·zlcl. 1 Aby na sta"'ość oozostać nedza·rzem?„. 
Dziś iuż . rr -„„„„=a Ga7:eta" pozwa a l 5 •• I gryzłem sercem - zamiast k ł ami rwać?! ... 

tobie drukować dowcioy, które uchodzą , kraje północne, t. j. Szwe·oja i NorweiJa. , Leo Belmont. 

, 



4 GONI.EC WlECZORNY JLU~IRO\V A!'JY 

Ciało ludzkie straciło na piękności Za kulisami 
Holiwood 

Coraz mniej jest pięknych mężczyzn i pięknych kobiet 
~ierytmiczne ruchy nowoczesnych tańców \\'pływaią ujemnie na harmonijny· 

rozwój fizyczny młodzieży 

Wargi w kolorze sukni · 
i pończoszek · 

Publi<:mość amerykańska nie lubi smut 
nych aktorów ani smutnych zdarzeń -
płaci za rozrywkę i ethc·e, by ją bawion Czy zmieniła się linia ciała czy też zmieniły się nasze gusta ? Agnes Ayres jest smutną, do szaleń 
stwa smutną. Jej du~, głębokie oczy pa 
trzą w pr2'letStrz,eń melan·cholijnie, zagięt 
rzęsy falują n~ewi.dzial.ni.e czernią tuszu; 
stanowiąc przepiękny i orygiinafoy kon~ 
tTiast z jasno bJ.onid Wł·osami, jej uist.a są id\ 
rzeźbione - cót kiedy z tem wszystilciem 
nlącze się w kątach i półd-eniach jakiś nie 
ucihwyt.ny odcień zadumy i smutku ... 

W fyich dn:iacli JZłelbriała ~ię w jednej zie 1wby kio'b'iie•t - mo9.a, któtt-a jiuż :za <:2'Jalsów 
513.( paaiyisikfoj S(lffhoiny grupa maff1ai11~, kiry- f egipojlan i <Itziymian ciies~ba iSli.ę p·ewną po
tyków i pisairzy, by dyt<;ikutbowiać 1ll8. temalt 1

1 pufarn101śc'ią, napoity~ała Jednak ze strony 
.n101Woczeisin.ego. typu piękruolśd k'Ob'iecej. ridrowego smaku zawsze na wiellk.i sprze
Znany malarz Riva1lin za.brał pierwszy ,glłos dw szetrolkiegio ogółu h11d.nośd, uwiażiająoe
i dśiwiiadcziył: gio ją za nienaturalny wybryk. W1szia1k już 

ISlłtlo.'nty wbaidiz, IZICłianie.m ,ptr1oifesora, n'ie pro
wa'.dzi i'edl1J8.'k do c·elu, gdyż zn;ając psycbo
logję kobiecą, moona pmypuszaać, że spo. 
tęguje jeszcze zaniiłcwanile kooiiet do lkr6t· 
kich włos6w. 

T1a.kże w pewmym s·zipi1La.1u pań·stwiawym 

w Amsterdamie zaka:zano siositrom noszie. 

nie fryzury a la garconne, molLyWtUjąc ten 
zakaz ł>em , ż·e. s 'i101siŁ11a .. o kirótk:ch wiłlosa~h 

i:io'bi na chorych W!rtnżeni.e n·iek.ob · ecei i1sto
ty, ale mru.siano ten za1mz; uiohy1l'ić na wy-

Na podlstarwiie długidle'Ł'll'i•ełgio diołŚlwiaidic.re- apostoł Paw.eł w swoich listach korynclcioh 
niia mo~ę spokojnie stwi.e1rdz'ić, te tak mę. 1c&r,e1śllia długie włosy jako największą ozdo.. 
slcle jak i kobiece ciało duŻo ·straciło ze bę kobiety. Pl11oife.s.or wyciągnął z 'kies·z·eni 
swej artysfyczniej t>ięllmośdi. w ostiał!nich bi'h'lję i wł.Slkamał, że b1b1!;1a j.e.s1t pod tym 
dziiesiąłkach Jiait. My., ma1Da.11z.e, mamy za- wizgllędiem z~oKiną z liista.mi kiorynckimi. 
wsz,e sposobność .fio s'twierozić, ilieklroć 0 _ PriofeiSIOlr w d:a:Lszrym c : ąigu srwoidh wy
glląidiamy się za jaikimś odp10Wiedni!.m mode- woclów ,p1oWiołał się ku wielkiej wes101'oiśc1 
Iem. lilość malla111Sl.kJo pi·ękiJllylcih mJoidieili stale zigirtomia1dZJoniycii nJa to, że w niektórych mia
się zm.1nt:i~rza. pm'iiewarż ooraz tnlildei jeist ~lach hiszpańskich noszenrie krótlkiich wło
piiękny<:lh męże-rym i pięlkniycth kio:b:et. I sów jest surowo wzbroniooe. 23aika1z tein ze 

' 11'a:im1e żądia.ni·e J1eka111z.y, któny p-dl•e'CiQi krót-
kie włosy ze względów bygieny. 

Tak więc na .ruiczem skońclzyła się t:a 
kirucjia>ta airtystlów, malarzy, p:meciw'kio krót 
kim włlooom. 

O nie~o rzecz cała. Poprostu reżys-et 
Pairamounta o.świa,diczył pewne.go p:ękne 
go dnia pani Ayres: „Pragnie pani grać 
nas dalej, proszę przyswoić sobie pogodnv 
uśmie·ch amerykański"! 

W parę tygodni później subtelna Agny• 
A)"t"es śmiała się jak sama Mary Pi1ckfor(f; 

• • • 
Maleńka rewoLucja - wa~ nas~ 

pięknych pań błysrereć będą już w nai· 
bli•żiszy.m cz.asie wszystkimi kolorami tę. 
czy. MaJa.rz ja.ko powód upadku pięknooci 

poidiał - e1Pid€m;ę Łia1neczną, która 7Jaiwład.. 
nęła umysłami młcxi.zieży. Młodzi męż

czyźni i młlo;de kioMeJt'Y tańczą za dużo, a 
1r1ti~ytmkme Tucihiy nawooze·S1?1yoh ifla~ów J 
:wpływaią 1!1Jiekiott7JV!S{Jnfie na hiamil()ntilllV rioz 

wój clalla. 

Straszna tragedia sobowtóra 
Ujrzał widmo samego siebie i zamordował je 

Londyn, 1 kwietrua. pewnego dnia ricwnooześnie clio teatru. 
Z aan1eryk.ańshlego miasta Maine dono- Firanoo preyby1ł do tea.tru w towia-rzystwtle 

szą o osobli1w.eij zruis<tie zbrodinń, jedynej w swej narze.c-zoneij. W an.tiriakde., ob.ruj oi !tU
swoim rodzaju. dzi.e tak podobni do srebte., spobkalii się 

Zmierzch różu, hasło, !które ~osi Eleo
nora Boa.rd.ma.nn, słynna gwiazda amery. 
kańska, poczyina się zwolna przyj.mować 
w całym Nowym świede. - Wytwórnie 
amerykańskie do.szły bowiem do przęk 
Mnia, 2'e rót nie je.st bynajmniej idealnie 
fotogenfoz.nym i że da.teko lepiej wyichoozi 
na fotografji szminka zielona a~bo oliwko-1 

wo--szara. 
Rzeicz pro.sta - na fotog<raf ji. 

Obecni ntie m~1 po~·ć &ię z 'heizą ma.
!air7Ja, przedwlko 'któremu wysfąJP'ił t1Z1ei
bia.T1Z Dt14''baut, statt'laią.e się wykiaizać, ile zia

patrywania malana są jednostronne. 1 
fożyrui·ea-, na.zwii.sllciem Wdlfuam F.ranco, w foyietr. Uriz.ędmk ban1kiu Ulkiłoni0ł się 

ziamordował czfowie1k.a tylikio Z tego powO- grllecznie iDIŻyn•teTOfWi, kf óry WSl~.aikiże me 
du, pomeiwiaż był do mego uderzająco po- odipowiedzia~ mu na ulkiłion. W foyier ze
dobnym. PnawdOfP·odobnie oood'zi tu.tatj o brała s~ę wkrot·ce gromadlkia oie&awycih, 
CZYlll nii.eZIUlPeiłni.e noTmaline1g.o cZlłowi.ekta. którzy ze zd~mem ~głądałi na Dlich 

Płeć piękna ;edna!k nie zawsze rozu 
muje lo!!krnie, zwłaszcza kiedy idzie ~ 
kwEi.Stję tualetowe. I tak od paT-u mie:si~1 
cy spotytka się coraz częściej na ulicadt 
San Francisco i Nowego Jorku panie ~ 
wargami, ufrzymanemi w toJlli.e swkni a1lb~ 
poń!czospek„. 

Rivalin zapomniał, że ide·ał piękności u
fegł w c7Jasad1 niowucziesn:ycl1 radykai1'I!Je'j 
zmią.1nrte. W oozad1 n1a.1s1zej ~en.e!l'acji -
twie11~z.ił rzeźbiatrz - Wenus Milońska 
dawno pr.r.estała być ideałem doskonałej 
pięknośc::U. Zniam słiatw.nyoh maffiarziy, rrzeź-

~ biamy i eiSrbeitów, lclótrzy w tem •cydziele 
dawnej sztuki nie widzą już ~ piięk
nego, Powoj.ennym ideałem piękności sta ... 
ła się obeoni-e la garconne: smukła chłopię. 
ca Jtnja dlała, twarz laleczki i - last not 
least - fryzura a la gaconne, 

Dyskusja zaczęła teraz ostro atakować 
modę krótkich wfu96w, a PrtOlf. Gaiuttidlin za 
uważył, że ta niek<lbieca fryzura zniszczy
ła resztki kobiecej piękności, którą jeszcze 
porosłlarwiły munyMikie ta.ińoo. Krotkie 

Elektryczny aparat 
do golenia 

• 

Na1jwiększą nowością na rynlku apara
tów e1ektryicznyc<h je1St przyrząd do gole
nia, wyrobu ameryk.ańsikieigo. Nóż obraca 
się 7200 razy na minutę tam i z powrotem, 
a w k.aiżdym z tych melb.ów pOSillwa się w 
bok o jedną setną ca.Ja. Można jednocze
śnie golił twarz i głowę przy pomocy spe
cj.a.Jnyich „guzików". Cena a para tu wyt<;·o
ka: 10 dolarów, ponadto dochodzi k·oszt 
prą.du. 

DLa1cz<e,go „zwykła" kobieita ma bić gor·1 

s2lą od aktorki fi~.mO'W'ej? ' 

Iniżyni1er Wi:lli.am F.ra1t11c•o, Liczący la.t 34, ()bu, Ftr!anco zibLa1di, szepnął kii1llkia słów n.a
zajmowiał sfanowitSko d!yir.ekt.oria w wii•e.Elci•e1j ira:ieicrone·j i po0spa1e1Sznie opuiśicilł z nią teiatir. I 
elektrowni w M.a:i:nie. W k.o!.e swycli :ma- ~r7Jez k~il1kta dni pot.em ni·e p<>k.azywiał się 
jomycih udhodizńł on m <:7Jłiowi.e/kta eg.za.JitlQ- w swioi·em birun-ze. A gdy się Zl1tO'WTU paja wiił., 
wan-ego i za ~anwtę. Od!zinaczał siię 

1 
znać hytło po ndlm sńllłłe zdienielJ'IW•owaniie. S 1, , li , 

wszia.kżie ~a1a.z.ną p~lnośoią i W)'1hi.f~.ema I Opęta~1a ~o mylŚll, ~ istniende sobowtóra enta man1auow 
wiadomośdami iiacłh()W'eani. ZaLet'Y te u- staoOIW'i dla mego n:ieibezipiie<:izeńsłlwo. Tia 1· . . h R .. 
~ożi!iwify ~ zwbi.eme szybkiej katjuy myśJ_ sit<>pniowo prizieTadimłia się w manię I re 1g11nyc w OSJI 
i d·oprowa.dizńły clio te.go, ~ on siamoulk, prze.sla.dow.czą. ; W • 
który za·c.~ał j1aJ~O ~os.ty robotnik, ~bjął Pewne1go tiaZJU Fra1noo .przy.szedł wiie- l p~da1ą w e~stazę 
w przed.się~io.rstwu.e kiel'lUIJą.ce sbanow:is.Jro. OZJOrem do tt'esW.mia.qjd, w kt6Teij Z1Wytkł oo- I I kODWUISJę 
Pr~ ru-ediawnyun ozaSJem Fran·00• P?- dzienni.e j1adać koliacij.ę z na.nz.e1c1zioną. Spói- .• 

znał <:ork,ę p.ei'Y;n.e,go ,kll!P'~, '!,które~ s1ę niq się ni·~oo, to teiż :ziapyt.ał kellneira., czy Sąd w ~.porOIŻIU, aa Ukraini.e, rozpa· 
zakochał 1 z~zał, Ją pośłub1c. . naTze·czona iei~·o jimż opuiś<:tłia lokiaL Kdn.eT pat.rywał ::ue~a~n~ spirawę czł·~lków n~ , 

. Pewneg'o . dnua ~yriek.tor eliei~tro"'.n1 ze zdium!eni·em 5,00'.Tział na nj.~ i wskiaaił 1 We) sekty. T:eilig11nie-J, t~k .z!'. :,tr)aiSS.u.nów . 
' maatł s.potkiarue, kto.re go n.a.peiłruło n•1e- w milauinfu 9tolik, prrz;y którym siedział 1 Na czele .te1 sekty stoi rue;JOO Szaibinenko, 
zwl'.k~ym .n~rwow~ ni~pOlkojem. z pol1e- jego soOO\Vtór z banku. Inżyniieir probla<lł kt~ry twi..erdz~, że wstąpił w .ni.ego Dl!oh 
c·eni.a sw;e·J fiiirmry ~ał ~n·k.amw.a~ w. p.ew- i w niaij•w~ęksZ1em roz.d.rażnieniu podsizedł j ~w!ęty. S~a.bme~ko przepow:ada kont~ 
-~_ym ba'lllku m~liką tStllDlę pi~e'ntl.ęznią. dlo stOll~kia.. Wyirwał on banlkowico·wn ,z .ręlci I sw1ata, kon1e~z1:os~ .z~przesta!11a w~z;elk1'8! 
Wsz•edł do lok.a.llu 1 nrug!1e stanąił ,,>aJk wrryi- list który ten cihdał w~·Śrue prrz:yj:ąć z •n\lk 1 pracy., sprzeciwiania się s~b~e wojS'kowlf 
ty. Pny fedne1!3 okien!k.u ujr~· człowiekia., foel~era. List był adresoiwaniy do irui}'lliera. 1 rozkazom ":ład.z bolszew~cki:dh. „ . 
kt6ry hvł do _me.go vodc·hniy, 1ak dwa~ kro- Narzeczona Zia wiadiamitaita .go, że z powodu . C~łonkow~e sekty ,„t:->81SSWl~w' • mie· 
J>:le ~o~. Inzyn~·er :zJbLaicl1ł, bo ~d.a:v.a110 mu , wizyty kreiwn.ycili ni·e mogła przryij5ć do re- ra.Ji. się w ta•Je1?nych nu.eJScac~ 1 Ś'pte:W~ 
się, ze Ul)rtał widmo oomego s1eibie. Tyun~ staiu,ra.qji. Kelne:r z:łtudzony po.ddbieństwem 

1 
psa.limy, .wpada1ąc w ek~tazę. ~ k~:mwu~~l 

cz.asiem sobowt.óT abródł się ku ni.e>1111U i oddiał Iiist .sobowtórowń iniżyn:iena. I W c~as1e roo/ra.wy, tw1eirdzih, .ze wid!~ 
7lapyit.ał, <:z.e~o s·obie życ.zy. W1Szys·cy w sah sądow1e1J !'-ntofow. . . • . . . 1 

UJr·z:ędnicy han;kowi, jatko teiż owby prtZie- Drżący z wśdekbe·g.o gnieiwu Franco Rz..e·czomawcy .s'!t.dow1 stw1erdz:.th, i.J 
bywa1jąie.e w l1oikaltU banku zwróciły wwagę :ziażąd<ał od Wi·llkinsa, aby się wytłloma:czytli, j ·chodzi t~ o szał ·rehg1.1ny. Są.d kazał odd.ad 
na to niezwykłle podobieństwo. a ~dy tamte~. nie poczuwiai}ąc się do mdnej I wszystki-ch do zakładu dla obłą.k.anyc'h. 

Franoo optllŚ.aił baruk nia.dziwyc:mij zde.- winy, odmawi.ał wyfo·śni1eń, mynier wydo- 1 
~e!l"~owa,nv, po .uprwdmem. stw:j·e~dZie:ii.u, był z k~srz.enJi reiw()Tlw«.i str,zelil tmy l'Uif· I W alka ze śpieczką 
ze reg·o sobowtor na.ziywia snę Wil11kiins ~ z.e Urzędmk banlkmvy trafiony kuJl·ą w płluoo, c 
pr.ziena-es~<>~·~. go n~~.diawno z oenitr.aH ban-

1 

padł oo. Ziiemi~, ciężiko r;a.n.ny. 1:'.rrewlezń.o- ; Epidemia śpiącz.lci grasuje od 191R r. 
lru dio t1e1 hl111 w Maine. no ~o do s..zipdalia, ~dlZ11e wkirófoe z;marl. : najsi>lniej w Anglji. Z tego powodu po-Wo· 

Pirzyipa.deil! sprnw;aidiz:ii l()IOO sobo·wtórów Moirde.rcę ares·zto·wano. I ł.ano fam do życia i1J1StytU't, którego jedy

• , nym celem jest walka z tą straszną choro 
~ bą. W insytucie będą lecz;one w pierw 

Amator domina 
Mieszkaniec małego miasteczka w Sta- I J Utro 

ł!Jach Zjednoczonych, dawny robot.nile ła-
bry~i włó~ienniczej, nazwis~i~ Loigge, Il ta 11· sta 

będzie ogłoszona Jutro 
wielkich ·premii lita 

, szym rzędzie dZJi.eci, a-Iibow'iem &twierdzo
f no, że dla nich śpiączka jest specjalnie 
I groźną i wywołuje za.niik pamięci, ataki e

pileptyczne i inne następstwa. Zauwaio 
no, ie nawet chair.akter dz.iecti zmienia si 
wsk ~ · 1< tej choroby. Grzeczne i spokoi 
ne dzi.eci.aki stają się uparlemi, krzykliwe 
mi i niez.dolnemi, a nawet zdrad.z.a.ją nie 
lciedy i!lJS'tynkty zbrodnicze. U sta.rszyc 

skonczył ruędawno setny rok zyc1a. Osta- -
tnie laf dwad~ieścia poświęcił wyłączcie ,,,Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 
grze w domino, od której się odrywał wy- ~ 
łącz.nie dla jedzenia i nocneg·o spoczynku. ~
Przez ten cZJaiS prze~rał z jednym tylko 
partnerem, liczącym lat 78, ni mnie:j. ni 
wiecej, tylko 14.000 p.artyj. 

Wielkie i cenne podarunki · - na·stępstwa chorotby ni-e są tak groźne, n: 
tomiast śmiertelność z,n.a·czni:e większa, 
dochc dz.i bowiem do czterdziestu pTocent 

Łut szcześcia 
ślepy lo~ niezwykle łaskawie obszedł 

się z amerykańskim farmerem, Harry Wad 
ding. Farmer miał wielkie dłu!!i i domek 
jego wys :awiono na licytację. W ostatniej 
chwili znalaz.ł w skrzyni książeczkę kasy 
oszczędności, na którą pradzi.ad je~o zło
żył ongiś piętnaście dolarów. W·a.ddmg 
uzyska ł odroczenie terminu !~cytacji, po
śp; eszył do Nowego Jorku i z bijącem ser
cem uclał się do instytucjl, w której pienią
d7e były złożone. Pokazało się , że mała 
suma urosła do 2300 dolarów, które posb
:' 1czowi książeczki n ~ iychmiast wypłaco
no. Za ~l acił dlul!. uratował domek od li
cytacji i jeszcze mu zost•afa. pewna sumką 
do rozPorzą<lze.nia, · 

11 
Chcesz być zdrów? 

. 

Czego królowie 
Pomaluj sobie odpowiednio swój pokój • d • '1 

Leczenie barwami nie jest bynajmniej ni·ejaki Kiher, który zapowiedział w Lon- Wł UJ~ • 
rzeczą nową. Znali do<lkonal.e ten sposób dynie cykl odczytów w tej sprawie. We- W Anglji wydano niedawno !Jis.ty kr6• 

Jowei WiktŁorji i z tego powodu wiele m6· 
l1eczenia starOiŻytni indu.si, którzy stosują dług relaoji pewnego czasopisma medycz- wi się obecnie 0 zmarłej władczyni. z li• 
go po dzień dzisiejszy. Lecz.enl.e to polega nego dziafa,ją s·etki chromopatów w Ma- ~Łów widać, że była onia osobą ni~zmiernie 
na umieszczaniu pacjenta w pokoj>U pom.a- dra.sie, De11hi i Bombajl\l, światłą, posiadała dosfoonałą pamięć i wie 
lowanyn1 na kolor, odpowiadaiącv danei le rzeczy widziała. Natomliast n1e miiała 
clio.ro TTudno p~zesądzi~ ~becnie ~~i~i ba- niekiedy pojęcia o naiiprostszej rzecz~. Do-

. . dań londyński.eh. W ~azd1·m razie JU!Z psy- wodem t~ nastepuiąc.e. wspomnienie ar-
Obe.cme rzecz będzie naukowo rozważa- chologija życia codziennego poucza nas o cybiskupa Canterbury, 

na przez wybitnycth lelkarzy londyńskich. tem, *e barwy ma ją doniosłe znacz.eni€ dla ,.Na rok pt'Zed śmiercią, pisze arcyhis
W tym -celu przefożono na język angielski nasze„~o systemu nerwow•ego. Jakże ina- k~p , _rozmo\~·a z kr61ow~ ze-~zła na. temat 
olbrzymie dzieiło, na1pi.sane w narwczu , cze·i działa na na.s zieleń a iak ina cze; ko-I bł ile~? w koblei~wychb .. \'f;1ktto·~Jal ośW'lałdckrv· 

„ I ' · a, 1z wyo raza so ie uu e Ja co ma y a· 
„Urd~ · . . .' . lor czarny czy purpurowv wałek cienkie~o P'ar-ieru, ale przyznaje, 

1W11ellcim .a.post<>łem nowe.1 Dialwki 1'est. I ż.e n~dy nie widziała jak wy~lą.da.". 



·sensacyjne zwycięstwo G.M.S„u nad „Turystami" 2:1 (1:0) 
dziutkfogo Kaimier-0ziaJcia wyika.iała Z#a· 
nńe i fodlny ciąig na bramkę. Na wyróżnie· 
nie za-służył soibie dobrze dyspon~y w 
dniu tym l'ewos·Mzydłowy 'fige z. re.zerwy. 

• 

Jłanik• ·~ teatrze 
wiedcJńskim 

Spiew~" ' cal'er ·;t8'C\WY odwr6cl1 
lcat lsłrofę 

I 

/ l\Viedefi. 5 kwietma. 

Chcąc wykorzystać ostartnię w-0łpe t~„ ~a ~rta.1' swej drużyny do.skoovałemi pił· 
młny pued ro:Lgrywkami o mistrz,ostwo kami, a często sam rwde naiprzód, lecz w 
Ł. Z. O. P. N-u i dać sw.ei drużyn.ie racjo· 70 mi1:1iucie '.Lostaje \llSUnięty z bo'\ska, a z 
!14lny łremng, „Turyści" posta·nowi'.1ii. w dcl chwilą ·tą „Turyści" trtaicą w n.im :najle.p· 
świąt wie'lkanocnych rozeg11a15 zawody fo· szego swego gracza. 

warzyslde z dwoma naisilnioejszymi zespo· Obie drużyny girają w dzieSiędu i G. 
ła.mi na.szej B-'klasy, t. j. z G. M. S·em j M. S. znowu dochodzii do głosu. W 72 m. 
',Ha:koahem". k K-·LJ d d k ka 

W przepełnior..~ po brzegi doborow" 
U „Turystów", jak jm za:zm.acz.yli.śniy, pu1blicznośdą teatrze „An der Wioen" od. 

najlepszą ob.zała się linja pomnoy. z Wie· bytł.a się oneigdai premjera naijnowszoe-j ope• 
Hszkiem na czele, który był jedynym g~ retki Kaibman.a: ,.Księtniczka cyrku". 
czem grającym głową. Kędzien.awskli bar· m rę ę i:llil a, sę •zda y tuje r~ut rny 

„Turyści„, zbyt pewna xwycięstwa, zlek· z łratwością obroniony przez Mi:chalskie
ceważyli swego prz.edi'WIJUka., CO b:ył-0 po- go. łeez już w 7 minut po1iem Kufawfoik 
wod~m ich ~łuton~j. uesZJtą.~a~i. Jliew.\ad9.IDo vo co,, mtr.zymuie na polu 

dzo prac·owirty i do1bry zbyt ciągnął do środ Na.~·le, po-cl.cz.as aktu druigiego krzyknę-
ka, zapominając czasami 0 swym lewo· ła jakaś pani z p.ierwn}"clh kneseł parW-
skrzyd.łowym przeciwnik·u. Z arłia·ku jedy- ru: „padl się". 

F1oletpW1 p~olih ~a.nucte &Olbie. g~· bm8"1 Piłkę ręką. Tyµi razem Wypych 
ny s'Y$łem gry, w które1 G. M. S. d<>JJlJqute uliYskuje pewnie lJWYcięski pwnkrt dla 
w Lodzi, a poza.tern ich oozplanqwa. i cha· 1 swych barw. Przy sb. anie gry 2:1 dl~ G. M. 
otyczna gT•a, szczególnie mś kompletny s~" ~ 'od.a_wizd'ijje 1Ji11Wedv. . 
brak u środlkowei trojki atałJu strał\\w na 
bramkę, przyczyniły się DJa9więcej d1>, po- "' OCENA DRUŻYN. 

nie Herm.ans i Błaszczyński s·tali na ~o- Łatwo wyobrazić mo•ząa sobie panikę. 
kości zadiacia. Resztą bard~ słaba. Na· I lktórahy powstała, gdy.by n.i(ł P\'Zytomność 
wet O. ~µbile, słaibszy nit? zvyklę, SwP j U'lllysłu aktora t·eigo teatru, Ma·risohki, któ
częstymi „~sami'' wprowa'<ł:~ł li aj~- ry natyC'hmiast uspokoił publiczność tt 
ły kłopot b11amkarza Micł\a·l~~ię,,gtl, sceny, wyjaśniaj~ ie ,j~t \o ~~tlll f•ł.ny-

irażJkii droŻ'yt!ly fioletowych. 
Je.dynie Hnja pomocy z Wiei11isz:kiem 

na czele dzieln.4~ sf!iisywała, się ~~ cą.ły 
przebieg gq. Dosk~ w oiewywie, 
ijiak i w pracy destrukcyjnej, Unja pomocy 
tiolet•owych formalni~ zasypywała aitak 
swój dorslkopiałemi pił\m'tDi, ~OW8lllesni 
bezpowrotnie dzięki nieu-d'Olności -cmi~ 

ików. - I 
Równie.ż ładne centry, dobrze dyspo· 

nowanycb s1krzydł-Qwycth, H~ i a~
szczyńskiego - powstały me-wykony· 
stane. 

G. M. S. natomi.ast, ~ 4ię ~
ko drużyna dO'S'konale 7Jl!ra;n;a, twąd• i 
ambitn.ia. Każdy gira,cz czarnych przed· 
s tawia sobą doskonały matetjał na piłka· 
rza, preyczem ofianiość drutyny całej m· 
sługuje szozególnlie na wyrótnterue. 

Naogół spodzi·ewan>Q się ładnej, choć 
ostrej gry. Leoz oc~kiwama :z.awiodły z 
chwilą, ~dy uj.\'ia.no ()Sabę p, I{rtą~hvl~. 
kt6ry przypadkowo, ZMtępując p. Ha,nke.
go, prowadzó.ł powyższe zawody. P. Kra· 
chulec stanowczo nde nada.je się nawet do 
prow.adaenia zawoclów C-kłamwydt. Nie 
mając natmniejsz.ego poięcia. o l'OZ$łr'Zlfa· 
nfo fauli i nie um.ając zasady rzutów róż
nych, p. Krachulec, niew.iadomo już który 
raz, nu.a.ził sii: ponownie na nieqiiilk.nl\oe 
okrzyki galer#, a ~wet ~ u-ybull.< Ni.ę'k' 
zia.sadinionem niekiedy prz«'YWaniiem gry, 
lub też ciągłl?!nli my\liemi roi<SU-eygnięcia.· 
mi swe:mi doprowad.7.ił tak l>ubli-cmc1'ć, 
}aik i gr.a.ozy obu drutyn do wysoldefo 
stopnia zdenetw0wa.:ndia. , 

Pr~caod2"4C do cx:eny poszczególnych 
gra.qn musimy przediewszystiki.em poc\kre· 
ślić doskonałą grę Kuczyńskie.go z. G. M. 
S·u, o.raz dwóch skrajnych z llnji pomocy. 
Lloja ą:ta:ku, ła.dnie prowadz0o.n4 przez mło-

Puibliczn·ości około 600 psóh 

Na przed'llleczu rezerw '1tuży.n1a „Tury.· 
stów" z trud~rn Wffalczył:ą irotłie §h;.s.z;;i~ 
zwycięstwo 2:1. 

Sędziiował p. Dancy.~er, 

Adltlirał marynarki angielskiej lord Earl Beatty na finiszu w biegu 
„stepple-chasses'' o mistrzostwo W. Brytanjł. 

Humor czytelników 
Drużyny wy.!\t~ w tna11tępują,cych 1 

skł~dachi n Najlepszy dowcip z tysięcy nadesłanych 
(i, ~ S.: Karolc.zyik - bramka; WY" 1 XLIX. 

pych, ~u<:.ivi\akł- OOrOC\lli lłutotz l, W "' f LATO IDZIE.„ 
gnowsiki. Bartosz II - pomoc; Behm, Pod- Mó' . '-. b b 'I • 
I k. Ka · __ .1_ s F' tak j - J męa11, .... e fA y pomys ee za-

myśleć o letnisku, to ci się odraza z:rohi 
gorąco. 

W. To~aszewski, 
Abramowskiego 40 as 1, źm1ercZJa.K. zorr • ige - a ' a wczasu o jaldemś letnisku dla mnie i dla 

więc z jednym reze1"W<>Wflll. cbleoi. 
• • • 

Turyści: Michalski - ~; O. Ku· - Kobieto, zastanów sięf Przecież je· 
hi'k, Kahl - 01bronai KędU.erza'W$:ki, Wie· ~ za wcześnie i jest zupełnie zi'Ql!lo. 
liszek, fine - Pf'?POOt Bł<Mi~9ki, Ta· I- Mół dr~, jak zaczniesz · na serjo 
deusfowicz, St. Kuibik. Kulawiak, Herm.ans 

Autor powyższego dowclpq odebrać 
może za okazaniem dzisiejszego numeru 
,,Gońca" i wylegitymowaniem się w re· 
dakcji (Piotrkowska 106) 5 zł. n.a.grody, 

- atak. 

· PRZEBIEG GRY: 
„Tlłrwci" :t-nJ.ipPC~ją, lee.i fraJąe 

pod słońce , mają maczinie utrudnioną .W
cję, to też ~togniowo G. M. S. pnełmuie i· 
n.lęjatywę w swe tęce, a naweit Ul'YIOWll" 
fe się lekka przewa.ga CZA\J\1\-nh. Z 8:1~~
gq atąków, i pę.ąłtY ięhiąa., Szor i Wltihy;Ł 
widocznego spalonego ~ ~owa· 
cJ&en,i.e (lQ ~inwtf.). 

U:inanje ~~j \lfa:~~ :91'ZU ą~ego 
wzb"q:i'\ło wŚi'ód, lieffru@ i-ębtiafl~j p~UcJ
noł°' ~\t włielkiQ zd.iJ~e i IDlittJt,dowo
lenie, że sukces te-n cumycb, nąwęł ~ 
stro,py ie~ syim~tyków1 n:ie ioi•ł ą.a~o
dwny oklaska~i. 

11Tąryśc,i" PP'll~~ ro;po~ją. Grą 
ełaje się bardzo osłr41 cqQ~ temip(\ ?)byt 
wolne. Za ro~yśl~e t~.fł9waµi' kQpąic:· 
cia Hermaps.a, zosfla.jie usunięty ~ \>o~~k~ 
Wagnowskt J edna.k i ten środek nie pg· 
mąga. Na~tępuje cały szereg fauili . po wię· 
kszej części mylnie rozstrzyganych przez 
sędzie.go. Zmienne atia.ki obu stron z lek
ką przew'(lgó\ G. M. S-~ niie przyI?-O$~ą do 
przerwy żą·dny~h z!Dia.n. 

Po przerwie „Turyści" z miejsca przej· 
mują inicia tywę i prz.el'l początkowe 15 mi· 
nut usa c1'awl ają się pod bramką czarnych. 
Chwilowia przewaga ta pt'Zyticsi im ju* w 
47 wlnucie wyrównanie ze ~;tr~łu He\'· 
mansa. Nhmnordo'\Y'4Wly WieJNek akłe 

Trochę śmiechu 
PlUYTOMNOść UMYSł..U. 

żebrak: - Biędu ni~wf4om_y pr9si.„ 
Pollcjaat: - Chodźcie cło komisariatu! 
tebrak: - „.prosi przt'prowadzić przez ulicę.„ 

....,..,.-O-
JESZCZE NI&„ 

..... (;zy Pż chQry umarł? 
- ~ie Jeszcze - ~ekaflł na lek!ą'ą: 

. -O--

f.{ĘKNY MlESL\<l I 
- Jakiż oudny ~~t w ty111 roklJ kwieci96. ży. 

czyłbym sobie, aby trwał w~ec~ni~I 
- I fa łakże, bo mmq weksel, pła\Jly 10-go · 

ma Ja. ' · 

BANKIER U DOKTORA.. 
- Zapiszę panu mmść cynkowfł. 
.....,. l'll'Yt 1'!41 co? Mnie Jm6 DĄ arebf~„ •choćby 

i ua złato z małymi beylantamj. 

Hu uwadze wszystkich czytaiacych!! 
- ~'!ll!i'!'!!Sllll! .... 1!11111~""!' ....... „!l!l!'!'!!'!IJP!I!'!! 

W przeciągu 3~ dni wychodzenia 
,,GON.EO WIĘCZClR~Yf' 

wydał swym· czytelnikom 

3261 PREMJI 
(W tem 55. nagrody pieniężne) 

o olbr z m ie § wartości 

zł. 3(),000 zł. 

3267 

wy. 

W rzeczywisl~~i h~włęm powstał na 
sali swąd % tag.o lłll.wodu, że. awia~ fł• 
tl'*torów oświetllł.lący,~h z iatęir.ji sc,~iię, 
padało rawnież i n.a &wieżo. pola.kiero,wane 
obicia i mehle. łhire z tego. powodu zaczę

·ły wy<lawa~ z słe:Me za?.!\oh sp~nizny. 

Zakła4anłe fab ryk 
włókiennic~ycb w Br:aiylłi 

W obecn·e:j. obwili w eałej Bruvłii dafe 
słę zauw.aiżyić sblny ruch w kłerunku two
rzenia włame.go pr:remysłu tekstyilne.gp. 
Fabryki hu.P<:i.wąn.e. sia, 'Ił 9~Ylll b~ju. W 
Recife powstaje o}brz.ymia faibryk.4 tkacka 
z. oiibn}"lllim kapitałem zakłado~ 

Tkaniny z eukalyptusa 
nowy sposób fabrykacji 

sztuc3n"go i•dwabiu 
Prz.ed kilku laty zprawQz.da~e v.n;i.wer

sytetu w Wiis·consin s.twierdzilo. te mGilli
we jest wżydoe e1;lblypba, ja.ko surowca. 
4Q fabrvkacijł utuoznego ~~wa.biu ot'l,f 
pa..p~eru, 

Obecnie ~zepcowad?X)no specia.lne sf:u.. 
d~. które potwter~~Y J?Qi>ned·nil\ ~·~~ 
cie i wykazały, że wystarczy przeprowa. 
dzenie minimadnydt zmian w obeaiej pro
cł~cjł mi~zu, ąiż.e.by wY'iQ\Jyć Z. ę~ 
tuu kompozycje, potrzebne da wyrabu 
sztucznego jedw11biu. 

Pr6hy, dokon~e ~z.ez aqielskich .._„ 
twórców sztu.czµegp ted.waibiu, d.ały iU 
~a.j\epsz~ r~iltatv. 

!! 

Ogłoszenia 
Czytelniłl6w „Gońca~ 

PRlYJMUJĘ 
wszelkie roboty hafcl·arskie oraiz damska blt
fekcję i firanki, wy~Cl'llanie punktoolne ~o cenąelt 
umiarkowanych. N. Waldwan, Wscbodnta 56. VI 
podwórzu. · 1805-l-d 
lat 35. poszukuie pracy Jakie;kolwiek. w zalm1-

śLUSARZ 
sle robót maszynowych, Jak to tkacktch. $tPlner· 
skl'Clł I kt'llYch. Teof\l 'Raqwą(lskl. W~zew. I<a· 
~im!er~ą qr. \5, m 5. tW>-i-1 

POKOJU Z KUCHNIĄ 
ewenmaln,ie s~wę:io. ti9koi~ 11os~ukule µrz~nit
Oferty dó adnihi. „Gońca pod „Natvchnuasł • 

\863-1-m 

----~-- -
SRfiED.Attl 

pleć filmqw kl.nowy1:h,. Tel<st rosylskl I nie ·~c· 
ki. Ołerty .,Pilmy" do „Oońca1'. 1806-- 'k 

f().KóJ 
frcmtl>~ sto.neGzn:v. \agnlę um~blowa.ny t ni~ 
kr-tpuJącem weiś1::iem do wvna.lecfa. -Pomorska 
33. m. J . . F~\-~ 

, POMOCNIK M!JSTRA 
Kuchni łarb drukars.ldch". H świa!leclw. ~. S. W• 

~C!SłtJ~"j'- ppsaą}l w ~aju 11U ~.drl\~· tas~: 
we oferty pod „J. M. do admu11strac11 „Go!Sea • 

1775 

µ J 

KRYNICA --r ~· r 

" 
Nałęczów ka u 

p.en~.\onat ł>f9W•ł -
~ Wllsowic~,ow~, 
kuohn1a. znakomita. -
eenJ UmiarkGW8111. , ... 



' Nr 9' 

Każdy inoże zdobyć 5 albo , 105 . złotych 
' ----~·------------------~--------

Dotychczas pięćdziesiąt dwie osoby odebrały swe pieniądze. · 
Dzisiaj nagroda została przyzną.nai 

W. Tomaszewskiemu·, Abramowskiego 40 

i!!2?ZS 

Ogłoszenia 
„Czytelnillow Gońca" 

LOKALE i M.lESZKANIA 

MIESZKANIA, 
lokale handlowe, małe domki na kral1cacli - kto 
potrzebuje, lub ma do odstąpienia załatwia pośre
dnik. Oferty do ,,Gol1ca" dla „Gospodarz". 1795 

DO WYNAJĘCIA 
od zaraz obszerne remizy murowane z rampą, e
lektrycznością, kantorem; tamże piła taśmowa i 
wyrówniarka do sprzedania. Południowa 37. 1810 

Szczegóły patrz na stronie drugiej I 

> 

OONl.ESlł.:NIA ROZMAl'l'E 

WAŻNE DLA FABRYK 
i gospodyń! Wykonywam starannie i punktualnie 
wszelkie roboty szczotkarskie oraz Erzyjmuję re
perację. Długoletnia firma „Roth''. Zajdź i prze
konaj się. „Roth'', Piotrkowska 134. 1714 

POMOCNIK MAJSTRA 
,.Kuchni farb drukarskich'' , ze świadectw. P. S. W. 
poszukuje posady w kraju lub zagranicą. Łaska· 
we oferty pod „J. M." do administracji „Gol1ca''. 

1773 

POMOCNIK MAJSTRA 
„Kuchni farb drukarskich'', ze świadectw. P. S. W. 
poszukuje posady w kraju lub zagranicą. Łaska
we oferty pod „J. M." do aidministracji „Gońca''. 

1774 

FEMINA I PODANIA, ZAżALENIA i APELACJE 
nadeszla i Jootać można u A. Lina, Piotrkowska I najlepiej J)lsu biuro prtY ul. Rzgowskie) nr. 7 
62. oraiwa oficyna. II we.iście, I t)l~tro. 1831-1-d (Górny RYnek). UWAGA: BeZimbotnym ustęp. 
-------- - - sitwa! 1827-1-<ł 

VOGUEłl! 
nadszedł i dosiać można u A. Lina, 'P!o.trkow
sika nr. 62, orawa oficyna, II we1śoie, I piętr<>. 

1832-1-d -------
P. P. SZEWCY! 

Skóra i t>rzybory szewckie po cena.eh niskich 
Poleca firma I. Kronhaim, Grówna 45. ~z:. od 
roku 1900 1829-l·k 

CEGŁY 
ki1fkadzieslat tys.iecY jes~ do sprzedania VI oe
ll:ie1'ni Ch. D"-ba. Chojny, ul. ivfazurska 22, dojar;d 
tramw. 11 i 4 do ·Rz.gowskiel 98. Mi1eszk. pryw. 
Wólczańska fi1 1834-1-k 

-----·~-------
BIURO PRóśB 

RigoOWska 7 (Górny Rynek) sum!ennłe t>lsze 
wszellde podanła. Be.zrobot!nYtlt ~cme usteP· 
stwa. 1826-1-d 

TECHNIK DENTYSTYCZNY, 
mający znadomoścl. t>oozukiwany. Z zabtnetu i 
laboratorium. maJduJących słe tam.te, stosownie 
dl(') umowy korzystać mottra. Oferty &uh. „Den.
tvs1a" do nOolica"- 18?5-t-d 

KSIĄtNICt ·A n.AS 
akole lwpfe. Oferty z cenl Ha • Nauczyc!ela" do 
„Ooóca". 1821-1-h 

POSZUKUJĘ 50 GROSZY 
MŁODA WDOWA 

samotna lecz: piękna oosz:.ukuie pooady do gosPo
da.rstwa domowego u samotnego pana lub przv 
rodz,i.nie. Zna się na kuchni i g05,pocfarstwle . 
Przędzalniana 26. m. 7. 18~-l-d 

16-LETNI CHŁOPIEC 
małego pokoiku bez mebli, dla młodego małżeń- staranne manicure „Ziuty". Nauka manicure 15 zł. 
1twa, dzielnica obojętna, (może być umeblowany). Sienkiewicza 67, m. 17, od 10-1 i od 3-8. 1874 
. Maka Weiss, Pa11ska 75, u Stajera. 1799 

poszukuje iakielkolw.lelc posady, Łaskawe ofor
ty sub. ,,Zdamy" do „Ooćca". 1824-1 

DUŻY 
dwuokienny pokój umeblowany do wynajęcia przy 
ulicy Andrzeja, pomiędzy Pańską i Gdańską. o. 
lerly pod „Bebe'' do administracji ,,Gońca Wie
czornego", 1835 

SPRZEDAŻ i KUPSO 

GRAMOFON 
koncertoWT, w dobrym stanie sprzedam. Ul. An
drzeja nr. 13 m. 41. 1828 

KUPIĘ 
psa rasy wilczej. Zgłoszenia: ul. Piramowicza 10, 
m. 14. u p. Fajtłowicz. 1820 

MASZYNA 
do wyrobu sznurów do żaluzji jest do sprzedania. 
Oferty sub: „Maszyna'' do „Gońca", 18191 

FABRYKA 
~robów bezkonkurencyjnych jest do sprzedania. 
Oferty sub: „Fabryka''. 1815 

KUPUJĘ 
wszelkiego rodzaju książki, oraz całe biblioteki. 
Poppe, ul. Andrzeja 47, sklep spożywczy. 1783 

„B O B O" 
Prunelki.; najnowsze fasony, robota solidna, pole
ca znana firma „Bobo": Nawrot nr. 7, w podwó
ł'ZU, ~rter. · ' 1879 

KUPUJĘ 
--------- --------uB O B O" 

obuwie specjalne dla dzieci i podlotków, modne 
kolory i fasony poleca: Nawrot 7, w podwórzu, 
parter. 1878 

wszelkiell:·O rodz.aiu hlążki oraz całe biblioteki. 
Poooe, Andrzela 47, sklen spożywczy. 1833-1-<k 

• Ogłoszenia czytelników „Goń~il Wieczornego" . I 
Administracja „Gońca Wieczornego•, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 

bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 
!Podający ogłoszenie opłaca jedynie 10. groszy kosztów biurowych! 

Tekst ogłoszenia:---------------------

Nr. __ Dnia 

Nazwisko nadawcy: 
Dokładny adres: __ ,,,_, __ ..,..__... _________________________ __ 

Ogłoszema należy przynosił TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Goniec" drukowaf 
będzie, według kolejności nadania. Bony z ORłoszeniami, wrzucane do skrzynki, 

nie będą zamieszczane 

Obecnie będzie ogłoszony 

I 

POTRZEBNI CZELADNICY 
n•ll męska & damską robotę i Podrecznv. Pracow
nia obuwl·a. Pranclszek Brzęczek, Na.ui'6rke>w
skiego 23 1823-1 

SZTUCZNE ZĘBY 
wprawtam bez.płatnie dla reklamy. OwaTantuję 
.za solklne wykoatainłe, lakoł~t N ma-terfł l 
trwal~ć. Oabinet dentntyczn.v. ul. Pl<lltrkow
sb nr. SlQ. 1822-t-d 

MASZYNA 
do wYTobU szn,ur6w do z.aJuzil Jest do spn:eda
olia.. OfertY sub. „Maszyna" do admlai. „Qo1ioa". 

' 1817--t-k 

FABRYK.A 
WYrobów be~kokurencyjnych Jest do Sl'l'zeda· 
nie. ~rt:v sti>. "Pabr:Y'ka" J" a&uttlsłracii 
„Oodca". · '1816-1-k 

BRJRO PRóśB 
M. Rzef.ni.lc, ul. Krucz.a ~r. 24 Cl ptętro) f·ront, pi
sze J)rośby, skarzi l ~elac.Je 'lfsze~kłezo rodzaju. 
Informaoie darmo. Czytelniikotr „Gońca" ułzl. 

1811--14 

DO WYNAJĘa.A 
od zaraz murowane remtizy z rampą, ełetd:rycz
nościl\ ł kiaotorem. ObeJrzeć: Pofudnłowa nr. ~. 
tande do swzedanła pita taśmowa. 1811-1-cn 

UC~ 
TII-z<> kuTsu semłnatlum udzielai kore.pe~ 91> 
cenach bardzo nlsJdclt. Wiadomość: Ltt>owa 82, 
m. 2. 180S- .et 

WIELKI SENSACYJNY MASOWY KONKURS · 
t ' 

STEFAN RAMOTA. (38 

· Czerwona plama . 
5ensacnna powieść kr:rmi• 

nalno-romant,,.czna 

· - Aż tyle? 
- Reszta po zapłaceniu r,achunku.„ 

dlia pan.i. 
Wziął palto i kaipelusz z wiesza.ka„ po· 

dał jej rękę na pożegnanie i wyszedł cicho 
za.mykając drzwi. 

Ta, która siebie zwaba Jadzią, przez 
chwilę przyglądała się jakgdyby ze zdzi
wieniem trzymanym w ręku dwum stozło
ł·owym banknotom, poczem zwolna pode
szła d-0 kia·napy. Ze zdziwieniem spostrze
gła, te Sobieraj leży z szeroko rozwarlem.i. 

. „GONCA WIECZORNEGO ILUSTROWANEGO• 
I • 

Szczegółów szukajcie w numerach pisma! 

oczyma. 
Pochwycił jej zdz~Wliony wzrok 
- Pa.ni myślała, że jestem pijai!ly, tak 

jiak ten łotr mówił... Nie, proszę pani.„ 
Może p•aci zobaczy ...:_ rzekł nagle -

czy ten pan wyszedł już. 
PosłusmLe wyszła, a gdy po kilku chwi 

lach wróciłia Sobieraja już w gabinecie nie 
było.„ 

Otwarte na oścież okno mówiło aż 
n'acho wyria·źnie o cko·dze, którą wyszedł. 

m. 
Do pokoju Nr. 310 o godi.ńn1'e 11.30 

wprowadził się jakiiś osobnik, który zosta
wił fałszywy paszport. 

Osobnik ten dostał się do J>okoju Nr. 
314. Prowadzimy docho·dzen.iie. Obsta· 
wić dworce. 

T~ki telefonogram odehrałia ekspozy· 
tura urzędu śledczego od pr21odownika 

GrzyWińskiego, wysłane.go przez kamen· telefon<>gnmu.„ J. fłO ohzjlll&łem prz.ed 
danta ekspozytlUJry do Grand-Hotelu. ehwilą„. 

Telefonogram ten przyszedł w chwtili, - Gdyih"Y'JD nife znał tre'ści tego telefo-
g.dy komendant eikspozyrlury Opt15ZC7Jał bu· nogramu, toiby mnie od p6ł gocbtiny Me 
dynek komendy, to też dyŻillrny prz.odow· było w gmachu.„ 
nik pospie'Szył na dół, by zawiadomić ko- Pnodownit ze zdDwieniem ~ł nia 

mendanta o treiści otrzymanego telefon:o· zwierzchnika„. 
gramu. - Dziwi to pana„. A czy wie pan., te 

- Co się stało - spytał komendam, jacye. memaini złoczyńcy pocięli -gumę i 
j!dy przodownik dogonił go na schodlach. przedzduraW11i ehłodaicę auta komendy. 

- Otrzymałem przed chwilą następu· - -Nic :nie ~„. PierwHy t'll·z 
jący t·elefonogriam„. Proszę, komendan· słynę.„ 
cie.„ - Otóż auto pr~włono po to, 

Przeczytał tl'W'ame, poczem spokojnii" by mi uUudni~ dostanie się do Grand-Ho-
oddał papier przo-dowrukowti. telu„; Ale i tak pnyjech:a.łbym zap6tno„. 

- I cóż, pacie kome.nd.ande? A te właśnie przebite gumy powiiado· 
- Nic, proszę pana„. miły mnie o treści teile.fonogramu„. Zosta· 
._ A dy..spozycje„. I łem więc i wydałem odpowłec!n.ie dyspo· 
'- Dysp·ozycje zostały już wydane„. zycje. 
- Ach, więc pan jut zn.ał tre.ść tego · (D. c. a.) 
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